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ścinzh św iata. Hindusi, N&iińczj$giyi Murzyni, podobnie jak  i narody eu ro ­
pejskie,Hskładają N am iestnikow P ChrjfStusRwemu życzenia i podarki.

„O sservalore R om ano11 donosi, że ‘n iedaw no królew ska para  mrtrzyńska 
Togo P£?5|łała Ojcn św. artystycznie ozdobioną szkatułkę z listem  g ra tu ­

lacyjnym . G ubernator chińskiej prow incji Tsining pisze w swoim liśc fe : „Ja, 
Janglacy, kierowmik prow incji Tsining,' w R ^u b liceW h iliih p e j, pi'zesyłam 
ten swe,, hołd Zw ierzchnikow i Kościoła rzym skiego. (W ielkie niebo zesłało 
na  nas w iele plag i naw iedziło głodem i chłodem kilkasęt-.tVsięmi m ieszkań­
ców  obojga płci- w  ńaśzej prow incji Obecnie otrzym ałem  za pośrednictw em  
biskupa tego w ikarjatu  Tchangtbhinleang, który:-pow rócił do sw7ej rezydencji 
pieniądze, jak ie  Ty, Zw ierzchnik tej religjji, przysłałeś nam  do tejnskromnej 
prow incji dlą.izłagodzenia głodu. Widzimy7 w tem, jak  miłosierdzie'>katołickie 
i w ielka dobroć Władcy7 tej relS-ji służą wśRfystkim narodom  i ich cierpie­
niom. Listem tym chcę w yrazić podziękow anie moje i w szystkich m ieszkań­
ców prow incji i wołam ze czcią: „Niech ży|d, przez wieczność całą W ładca 
religji k a to lick ie j! N iech żyje na w ieki Bóg“! List zaw iera podpisy guberna­
tora i dziesięciu najw ybitn iejszych  obyw7ateii.

Nie mniej godne uw7agi jęgt pism o gubernatora  m tg n g tc liin , które
b rz m i:

/ xO Książę religji katolickiej, okaż łaśkaw ość i odczytaj ten  list. Z po­
w odu stosunków7 naszy7eh z A m eryką i Europą m am y pew ne korzyści, jed­
nakże z religji Twojej ^czerpiem y jeszcze więcej. Je ś tj ona już bardzo rozpo­
w szechniona w7śród nas i coraz więcej" Chińczyków  przyjm uję tę w iarę. W y­
daje się nam  bow iem, że twroja w7iara Lest P an ią  i K ierow niczką w7szystkićli 
innych  i że [w szystkH  narody  prow adzi do szęzęscia. I ja rów7nież osiągnąłem  
tę  w iarę i w yznaję ją z całegS, serca. Tobie, Księciu św iętej religji, życzymy7 
wszelkiego błogosław ieństw a. —1 H onokekiem , gubernato r prow incji F ong tch in“.

Marjawityzm upada. W związku z toczącym się obecnie w stolicy 
pije.cesem w głośnej Sprawfie przyw7ó(Ięy m arjaw itów  „arcyb iskupa11 Kowal­
skiego, jeden  z wyższych prokuratorów , który prow7adził s tud ja  nad kw estją 
m arjaw icką, wypow7iedział następując®  p o g ląd y : Dane statystyczne z roku 
1927 i .28 w ykazują, że sek ta  m arjaw icka w7 Polsce znajduje się obpcnie na 
w7ym arciu. Marjnw7ici koncentru jąY się dziś już zaledw ie w7 kilku  ośrodkach 
jak  Płock i Zgierz. W yciągnięcie wniosków7 ze spraw y Kowmlskiego o konie- 
mznoścrizastośpwania' sankcyj w7obec tego ruchu jest z w ym ienionych,pow o­
dów7 dziś już nierzeczowa (?). Je s t rzeczą charakterysty7czną, że w raz  z zan i­
k iem  rozpow szechniania-" sięjl m arjaw ityzm u, dał się zaobserwrow7ać daleko 
idąeyj upadek  m aterjalny  gm in m arjaw iekich  w Polsce. W ydziały sądów7 cy­
w ilnych  otrzym ały w7 ostatn ich  czasacli liczne skargi, w y n ik łe ś  niezapłacenia 
należności w ekslow ych, przez w ielu przy7w7ódców gm in marjawitów7.

N ow a encyklika  O jca św . Tuż przed śwdętami Bożego N arodzenia 
pojaw iła się encyddika Ojca św7. „Mens n o s tra “, pośw ięcona rekollekcjom  
zam kniętym . A oto znów7 w7 d n iu B J  b. m. ogłoszoną została now7a encyklika 
papieska, zaczynająca się od słów : „Q uinquagesim o anno". („W pięćdziesią­
tym  roku").

W ydana zóątała, jak  już jej pidiśwsze słowa w skazują, z okazji 50-lecia 
kapłaństwm Ojća' św Główną jej tresć>jednak stanow ią najw ażniejsze wyda-
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